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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Królestwo Lom bardzkc-W eneckie.

Według wiadomości z W e r o n y ,  Cesarz Jego- 
a> 'śc d. 27go września zrana , przsjawszy jene- 
faiicAę j horpos oficerów , zwidzi! w towarzy 

wia JCAIości Arcyksięcia J a n t  i innych Arcy- 
oraz foldmsrsrałka hrabi R.-deckiego, wa- 

r°»nie na lewym brzegn rzeki Adygi, pocióra 
*°ajdowal się na m anew rze . wykonanym przez 

rJgadę jenerała majora Mertz. —  JCR-Mośń 
^óciwszy de pałacu, przyjmować raczył o godi.

®*ej po południa różne władze, przedstawione 
Przez gubernatora hrabię Spaur. Następnie przyj­
mował Naj. Pan szlachtę, mającą wstęp u dwo- 

i raczył wezwać do stołu biskupa , jenerali- 
®yję i znakomitszych urzędników. —  Po obje­
c i e  Ich CK Mości w towarzystwie Arcyksięcia 

ice Ltróła i tegoż Małżonki, oraz Arcykniąząt 
r®tic szka Rarole, Ludwika i Jana, gubernatora 
c- k. dełegata prowiocyi radzcy nadwornego ba- 

n di Pauli, ndali się do gmachów izby han- 
• dla oglądania prrygoiowauej w sala- łi 

jy®tejsiych wystawy rękodzieł —  Wieczorem 
,®T Państwo, wraz z najdostojniejszymi Arcy* 

2*?tami zaszczycili Swą obecnością b a ł ,  wy- 
Pro»rony w przyległych do teairn filarmonirz- 
®R«» saluch , tprzez towarzystwo degli A n fion i 
■°cor&i,

Czechy.
—  Z  Pragi.  —

»t ? 0la handlowy Yluryua Zdekauera i Syna do- 
| (  właśnie najwyższy przywilej do zbudowania 
t  ? l h ó w  p a r o w y c h  i utrzymywania niemi 
j  '2*ków po m i ę d z y  P r a g ą  a D r e z n e m .  
f miernicy kosztem domu tego zatrudnieni są 

‘poznaniem koryta rzeki, polączającej te mia- 
tak z Pragi do Drezna jakote i na odwrót 

°*na będzie tym sposobem w c z t e r e c h  
®0 d a i D # c jj p0(Jrń£ odbyć. (Os/ und West.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Australija.

* l l l \ ' I n e 4 l n , h 8  Ul. » król Wysp Saudwich- 
wydał pad d. 18. grudnia 1837 rozporzą­

dzenie, mocą którego z a k a z u j e ^  na tych wy­
spach r e l i g i j ę  k a t o l i c k ą .  Żaden katolicki 
misionarz niema być do wysp tych dopusrezo- 
nym. Jcźliby jaki kapitan o k r ę t o w y  katolickie­
go misionarza na ląd wysadził, okręt i ładunek
jego będą zabrane a on oprócz tego laplaci jeszcze 
10 000 dolarów. Obcy rzemieślnik przypuszczony
na wyspy, jeźliby usiłował rozszerzyć wiarę ka­
tolicka, ukarany zostanie llarą pieniężną , więzie­
niem albo wyguaniem.

Hiszpanija.
».G#zeta mad.ycks® z d. 15go września zawie­

ra formalne doniesienie, ze Wysoka Porta uzna­
ła D oooe Izabellę królową Hiszpanii.

Pisza z Madrytu pod d. 20go września, ze 
mioiatt ryjom wojny na życzenie Espaitera  dano 
jenerałowi Hivero.

M oniteur  z d. 29go września rnwióra nastę­
pującą telegraficzna depeszę: zDwadzieścis pięć 
balalijouów karlistowskich zgromadziło się w l»i- 
skai i aa dolinie Meny. Liczne konwoje trans­
portują ciągle dla Balmasedy, — Hatliści kuszą 
się o opanowanie Portugaletty , której aityle- 
ryję i prowiaoty powiększono. Załoga otrzy­
mała z San Sebastiana 500 ludzi w posiłku. — 
Espartero przebywał  d. lSgo w Harro. Armija 
jego, wyjąwszy ośm do Raatylii posianych bata- 
lijooów , rozłożona jest eszelonami  od Santa .Ma­
ria do Cuba do Ony.®

Według listu z Madrytu » d. 30go września 
(w dzienniku JSationalJ interes pieniężny z do­
m em  Rothacbi lda przyszedł raz przecie do akut- 
ku. List len b r z m i  jak następuje: sMinistery-
ju m  znalazło nakoniec niejaką pomoc pióoiężną. 
Ronlrakt o pięćdziesiąt miiijouów realów , które 
dorn Kothschiida me zaliczyć , wczoraj wieczorem 
został między ajentem tego domu (p. Weiswei- 
łer) i p. Montevirgen (nowym ministrem skar­
bu) ostatecznie zawartym a dziś zrana podpisanym. 
Zasadza on się już na uprzednio z panem Mon 
(byłym ministrem skarbu) zawiązanych układach; 
to je*t po 10 m i l  DnieaieciDicł p n e i  4 rnsosiac©, nem 
płacić a cetoar żywego srebra po 60 piasir. dosta­
nie. Podpisanie, kontraktu zdaje się , że dla lego 
tylko odnleczono, ponieważ rząd sądził, iż z kil­
ku domami lu d y x  korzystniejsze zawrze waran-
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ki. Dom Rothschilda wypłacił d i i i  zrana pi£r- 
p n ą  ratc.n

Z Bajonoy donoszą p id  d. 23. września: »A- 
laix został d. l9go  pod Carrascal pobity. Jego 
klęska je s t  aż nadto pewną. Jenerał ten wyru­
szył na rozkaz E ip J f t f r a  do TnFalli. Przybyw­
szy do Jlonrealu zdybał się z szefem karlistów 
Garria. Zwycięztwo zdawało się z począ'Ua prze­
chylać na strono krystyuistów ; ale Garcia otrzy­
mał wkrótce przewagę. Alaix, cieźko ran n y , 
z wielką trudnością tylko został do Pnen te  de la 
lloyna odwiadzionym. Pod Garcia nbito konia. Rar- 
liści stracili w tej potyczce wielu oficerów. —  
W  Elorcyi głoszono d. 20go t. m . , że przybyła 
tamże znaczna ilość zapasami wojennemi nałado­
wanych wozów. Bslmesadł Stoi w A m u rr io w 7 0 0  
piechoty a 400 jazdy. Połączy! eię z Marotem.* 
(Don Carlos zacnysła całą liniją przeglądnąć. E -  
spaitero d. l7go stał jeszcze w Pancorbo.)

Wielkie wrażenie r> bi w M.drycie zabójstwo, 
k tó re  deputowany Rodrignez popeloił z za­
zdrości na swojej zonie. Na balu maskowym 
zaezópial go mężczyzna w masce, otrzymując, 
iż pozyskał względy jego zony. Zamaskowany 
na poparcie twierdzenia swojego powiedział i tak 
ja z  bardzo rozdrażnionemu mężowi, ze zona je­
go ma brunatne znamię pod prawą piersią. P. 
Rodrignez zbladłszy jak trup  z gniewu i rozpa­
czy, chwyta zamaskowanego za ręko i rzecze mu 
do a c h a :  rWpana życie lub moje 1 Ze kwadrans 
obaczymy się w moim domu l« Poczem wyszu­
kawszy zonę, odciągnął ją od kadryla, który wła­
śnie tańczyło i odjechał z nią do domu. W do­
mu, W pokoju sypialnym, nie rzekłszy ani sło­
wa, przykład: nabity pistolet do je j  piersi i t ro ­
pem ją ściele. Gdy w llilks minut potem przy­
był zamaskowany o po przerażeniu w domn do­
wiedziawszy sio co zaszło, zerwał larwę c twa­
rzy, pokazało się, że to b ; ł  b r a t  tdj nieszczę- 
śliwój zamordowauej , który chciał zażartować 
z niezmiernój zazdrości paua Rodriguęi. Wy- 
jaśnienie to od brało panu Rodrignez zupełnie 
przytomność umysłu i odtąd zostaje on wstanie 
największego szaleństwa , które bez wątpienia ży­
ciem przepłaci.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
W poniedziałek d. 27go września fabryki i 

warsztaty rękodzielnicze byty po więkstój części 
opuszczone w przemy bIo wetu hrabstwie Lanca­
ster. W i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  r a d y k a ­
l i s t ó w  i r o b o t n i k ó w  odbyło słą w Rersal- 
Moor, o cztery mile od Msnszestru, gdiie mao- 
szestorjkio gonitwy konne odprawiać się zwykły- 
Liczbę zgromadzonych podają na 300,000 , któ­
rzy zebrali się na piętnaście morgów szerokićm

pola ćkoło wzniesionych mównic. Marszsłkowie 
mianowani od komitetu festynów , podjęli alf ** 
skatek umowy z wójtem miasta (boroughreeve), 
utrzymania porządku. Tylko tyle było urząd®*' 
ków policyi, ile potrzeba dla uważania na kie­
szeniowych złodziei. Nad zgromadzeniem powi®' 
wały niezliczone chorągwie z napisami, jak na- 
s tępujące: rJeźli nie jesteśmy dosyć rozumni do 
stanowienia podatków, to również nie jesteśmy r0‘ 
znmni do ich płacenia ; jeżll nie jesteśmy dosyd 
rozumni do robienia nstaw, to również nie j®' 
steśmy rozumni być im posłusznemi;* tflk- 
ż e : rRto nie chce pracować nie powinien jeśd-* 
(L. 2. do Tes. 3 , 10.) Mowy miane przez prz®' 
wodniczącego Fieldena, członka parlamentu z Old* 
ham  , przez księdza StephensoD, Feargus O’Co0' 
nora i innych, mało nowego zawierały. W ogól® 
uważano w nich dążność wystrzegania ®l? 
wszelkiej podburzającej zachęty do przemocy* • 
z drugiej znown atrony unikania wszelkich spraw, 
nie objetychjw konstytucyi lada, ja k o to : ustawy 
zbożowej, ustawy o ubogich i t. p., ażeby wszy* 
acy związkowi w wspólnóm poruszeniu pracowfl^ 
mogli and osiągnieniem głównych żądań : p®'
wszecbnego czynnego i biernego prawa wyborów,
rocznych parlamentów, tajnego glosowania, płacy 
dla członków parlamentu i t. p. Radykaliści 
mają  ufuosć , że po otrzymaniu tych zadań, r®' 
szta wszystko łatwo im  przyjdzie. Ronstytucyj* 
ludu i prośba narodowa zostały jednomyślnie przy* 
ję te ,  poczem zgromadzenie rozwiązało aię w ns j '  
większym spokoju.

Doniesienia , umieszczone w dziennikach ni® 
mieckich. jakoby między Angliją a Porayją wy* 
niknęły kroki nieprzyjacielskie, nie znajdują 
starom mieścio Londynu ( C i t y ) , jakeśmy jó* 
nadmieniali, żaduój wiary. Dzieńnik l i m e s , po­
dług ostatnich wiadomości zapectDia, iż wojsk* 
wysłane z Bombaj, w skutek umówy z szejkieiD 
czyli gubernatorem prowincyi sąsiednćj , tylk® 
wyspę R a r a k ,  naprzeciw Abuschehru, nie 
nadmienione miejsce zajęły. Wojska te najprzód 
nie tak są l iczne, aby czynoie występować m®' 
gły do bojo; powtóre rząd perski nie jest tak 
silnym, iżby je wyparować mógł z tego stanowi' 
aka. Rząd indyjski jes t  tego zdania, iż przez Wf' 
stawienie małego oddziału wójak angielskich ^  
bezpośredniem sąsiedztwie kraju perskiego, wy* 
wierając wpływ na postanowienia Szacha, skł®°l 
go do odstąpienia od oblężenia Heratu, chociJ* 
to mieeto na przeciwległej granicy państwa Je,t 
połr>żoDe.«

F ra n c y ja .

M o n iteu r  z dnia 28. września mieści koni ®® 
przerwanej D o cą  d e p e s z y  t e l e g r a f i c z n e j
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ł Straiborga o i p r a w a c h  s z w a j c a r s k i c h ;
* Powtórzeniem przerwanego miejsca brzmi ona 
I8!* nas tępu je : »W liście tym wspomina on (Lu­
dwik Bonaparte) o nabytych prawach, lecz wstrzy- 
®*Qje  się z oświadczeniem o swym podwójnym 
cnarabterze; nadto wyiaza nadzieję, ze nieobec­
ność jego wieczną nie będzie. —  Iianton rządzący 
P™**yła dnia diisiejszego , 25go wieczorem, ten 
'*' do kantonów i odpowiedział rządowi Thurgo- 
,*• ze oświadczenie to jest za nadto chwiejące 

*'§> by do kroku urzędowego z jego strony za 
Podstawę służyć m o g ło , przeto wzywa takowy, 
V  przedewszystkiem raczył m a  kraj oznaczyć, 
dp którego Ludwik Napoleon wynieść się zamyśla.* 

dziennik Commercc  z dnia 28. września utrzy- 
^ n je  się przy awćm twierdzenia , ze rząd fran- 
c<łlki domaga się od kantonu rządzącego Stanów 
®łt ,*jcarskicb, wyroku wygnania przeciw Ludni* 

owi Napoleonowi; w tym zamiaize miano wy- 
Prawić gońca do księcia Montebello.

Ponieważ jenerał J a c q u e m i o o t  posucio- 
®yni został na jenerała dywizyi, musi więc pod- 
r8® się n o w e m u  wyborowi , jako deputowany, 

yborcy w e z w a l i  go w pisanej dod nocie, ażeby 
przedewszystkiem oświadczył, azali t a  j e g o  

P°radą odstąpiono od zam iaru , dania z powodu 
^rodzin hrabi Paryża amnestyi dla osądzonych 

karę gwardzistów narodowych,
, Kandydatem opoiycyi, stawionym na przeciw 
Jenerałowi J a i j u e t n i n o t  w pierwszym okrę- 

^styża, jes t  p. Bureaux de Pozy, wnuk m§- 
*3' który niegdyś z L a fa je t te m  więzienie ołomu- 
J**eckie podzielał. Byl on czas długi po rewo- 

lipcowej prefektem ; je s t  mieszkańcem 
P'PrWazego okręgu stolicy i jednym z najznnko- 
^'tszych inżynierów FrancyC Przy ostatnich wy- 

°r8ch w Moulins uległ swemu wapółtawodaiko- 
.* panu Lelorgne d ’ldeville, początkowemu dy- 

P “fhatowi i polubieńcowi hrabiego Mole. Prawa 
Łtslugt) na jakie jenerał Jacquemiuot odwołuje 
?’ 8tarająo aię o miejsce deputowanego, pisma opo- 

. fyjne, jak  domyśleć się można , ostro i nieprzy­
j ę t o  rozbierają. Był on r. 1830 pułkownikiem, 
- j ? 1 postąpił na marszałka poloego, a teraz zo- 
« jenerałem  dywizyi; jak im iś  sposobem mo- 

® 8obie wytlómaczyć to jego t jk  prędkie po­
lon io  się na wyższe stopnie , kiedy w całym 

M*9ciSSo tego czasu nie sprawował ani poscl- 
.  ®> aoi dowództwa w p o la ,  słowom nie opu- 

prawie stolicy. J a k ie  stopień jego jako 
r dywizyi I azef.i sztaba jeneralnego pa-
uj* Sw*rdyi narodowej da sio pogodzić z brzmię* 
u j® 1 ^shiwy z r. 1831: * 0 ‘:cer zostający w czyn-
^ 1 służbie lądowćj lub morskiej a rm ii ,  nie 
Qp 6 M jm rw sc wgwardyi narodowej ani stopn a 

®re ani wyższego dowództwa.* Swój nowy

■topień (jenerała dywizyi) laałn iy! sobie jenera ł 
Jacqueminot w izbie deputowanych, w której na­
leżał do owego grona oficerów służbowych i urzęd­
ników dworu , którzy głosują za rozkazem lub  
natchnieniem królewskiego pałacu. P. Jacquo- 
m iuot nie będąc deputowanym nie byłby nigdy 
doprowadził do jenerała dywizyi—* Wypadło nie­
szczęśliwie dla jenerała, że właśnie w dniach tych 
dano” gwardyi narodowej nowy powód do niechęci. 
T uż  po narodzinach hrabi Paryża czytano we 
wszystkich gazetach ministeryjalnych, i e  uchy­
lono wszelkie badania co do wykroczeń pod 
względem karności, popełnionych e i  do dnia tego 
przez gwardyję narodową. Wielu gwardzistów 
narodowych w zaufania tego nie stawiło się do 
sadu , lub skazani zaocznie nie starali się uspra* 
wiedliwlć. Na raz ,  dnia 22go, gwardziści m u ­
nicypalni, pełniący przy gwardyi narodowćj służbę 
woźnych, wnieśli od wszystkich 12. urzędów bnr- 
mistrzowskich Paryż* « ł* P ^ ?  rozkazów uwię­
zienia, które wszystkie w powodach swoich dato­
wały się z czasu od dnia 24. sierpnia. Na pisemne 
i ustne skargi i użalania aię odpowiadali zimno pa­
nowie sztabowi : i e  owo doniesienie w gazetach
nie było uzasadnione. Kto sobie życzy mieć karę 
odpuszczoną , niech o to na piśmie poda prośbę ; 
ile możności wzgląd miany będzie. Pisma opo­
zycyjne dają do zrozumienia , ze to jest  pićrwsza 
próbka złego h u m o ru ,  jaki ogarnął pewne osoby 
z powoda petycyj o reformie wyborów; później 
jeszcze coś lepszego przyjdzie.

Państwo papiezlue.
Na tajnym konsystorzu d. 13. września Jego 

Świątobliwość Papież prekonizował następujących 
arcybiskupów i biskupów: JX . Alexandra D om i­
nika Varosino , a r c y b i s k u p e m  Sassary ; JX . Aloł- 
zego M oreno , biskupem Iwrei ; JX . Frańciszka 
Wiktora R iv e l , biskupem Dijonu ; JX . Jana 
Chrzciciela SztanUowicza, proboszcza katedralnego 
wacowskiego { W e iu c n ) ,  biskupem R a b u ;  IX . 
Ludwika Józefa D elebecque , biskupem  Ganda­
wy, a JX. Antoniego AdoUa D u p u c h ,  b .skupem  
Julii  Cezarei czyli Algieru-

Dnia 17. września odb>’ł J e 6°
bliwość powtórnie tajny konsystorz w pałacu 
kwirynalskim, na którym miedzy mnymi p re ­
konizował: JX. barona Alo.zego na Notzingu 
Schrenka, kauouika ołomumeckiego, arcybisku­
pem  Pragi, a JX . Jćrzego G .rk ,  opata u St. 
Jerzego w Kaloczy i kanonika tejże katedry, b i ­
skupem  Adrazo in parUbus injtdelium.

S zw ajca ry ja .
Do redakcy i »P o w s z e c h n e j G a z e t y  s z w a j ­

c a r s k i e j *  nadesłano z pocztowym Stęplem z Ron- 
stancyi następujący list bezimienny :

/
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rStanowny penie! Dis sprostowania wiciu 
sprzeczności dotyczących się zapytania , azali 
L u d w i k  N a p o l e o n  prosi! Cesarza Kossyjskiego 
o posłuchanie i przyjęcie go do służby w swojcm 
w ojsku , czuję się być spowodowanym odkryć 
w tej mierze przed publicznością istotną prawdę .4

»Źe książę L u d w i k  za pośrednictwem je ­
dnej ze swoich krewnych kazał prosić Cesarza 
Rossyjskiego o posłuchanie i udzielenie m u  po­
zwolenia, aby mógł osiąść w jego państwach, i ze 
Cesarz Rojssyjski do żadnej z tych próśb się nie 
przychyli), dodawszy, iż m iechce  bynajmniej mieć 
»do czynienia z człowiekiem , który się wdawał 
»* polskimi emigrantami4 , jest rzeczą niezawodną,
0 której poświadczyć mogą wszystkie owe osoby, 
które  podług wysokiego stopnia swej godności 
m ia ły  sposobność w Friedrichshofen przybliżać 
się do osoby Rossyjskiego Monarchy ; lecz bez­
zasadną jest rzeczą, jakoby książę L u d w i k  miał 
także  prosić wyraźnie, aby był przyjętym do 
wojska rossyjskiego. 1 owszem, L u d w i k  Ma* 
p o l e o n  zapewne tylko ze skromności nie ofia­
rował wyraźnie Cesarzowi R osyjskiemu swego 
wielkiego wojennego jenijuszu, którym tak świet 
nie we Włoszech jak  i w Strazburgu się odznaczył.

M am  zaszczyt zostawać najniższym. C h. P h .
D. 24. września 1833.

Holandyja.
Do pewnego amszterdsmskiego domu handlo­

wego pisano z H a s g i ,  że tamże przybyły bardzo 
pomyślne dla llolandyi urzędowe doniesienia 
z Loodvnu. Anglija li dla uniknienia środków 
zmuszających przeciw Belgii, nie chce obstawać 
za zupe łnem  wykonaniem 24. artykułów. Król 
Leopold jeździł do Anglii , ażeby pokazać Bel- 
gijczykom , ze użyto wszelkich środków dla oaiąg- 
nienia pomyślnych warunków. Tymczasem zgo­
dzono aię co do głównej sp raw y — przyjęcia 24. 
artykułów w traktat mający być między Holau- 
dyję a Belgiją zawartym — i tylko w zaległych pro­
centach od długu Holaodyja ofiarę ponieść b ę ­
dzie musiała.

K rólestwo Sardyńskie.
Książę M e t t e r n i c h ,  kanclerz dom u, dworu

1 państwa JCKMości , przybył dnia 19. września 
z familija swoją z Pawii przez Novi do Genui , 
gdzie kilka dni bawił i w towarzystwie guber­
natora margrabiego Paulucci , oglądał wszystkie 
osobliwości tak miasta jakotćż portu. Dnia 20go 
wyjechał książę do Toskany.

W ielkie Hsięzwo Toskańskie.
Książę M e t t e r n i c h  zjechał dnia 25. wrze­

śnia zfam iliją  i świtą do F iorencyi.— C. k. mi­

nister stanu i koofereDcyi hrabia K o l o w r a *  > 
juz na kilka dni pierwej przybył do tego mia***i 
które m iał opuścić dnia 27go i do Wenecyl ot*' 
jechać.

Niemcy.

Drugie powszechne posiedzenie z g r o m a d ź ® '  
n i a  u a t u r a l i s t ó w  w F r e j b u r g u ,  zagajo®0 
zostało uajpród przez drugiego sprawującego i®' 
teresa rozprawą o wyborze miejsca Zgromadź®®*3 
na rok 1839; tenże odczytał list zapraszający °d 
fizyczno - medycznego towarzystwa z Eilang®®- 
Wszczęła się dosyć długa debata, do której nń®' 
nowirie Dależeli : Oken , Martius i Schultt®
z Greifswalde. Martius szczególoie za miaste®* 
Erlaogen obstawał, lecz tylko 23 głosów było Z® 
tem; za Greifswalde oświadczyło się tylko 4 głosó^’ 
Mowa Okena dała tej rzeczy niespodziewany obrók 
w której po-kilkakrotnie wykazywał, ze półnoCO® 
Niemcy maią znowu po czterech latach prawOi 
ażeby u nich odbyło sio zgromadzenie, i że roz­
tropność oraz wzgląd na utrzymanie i utrwaleni® 
stowarzyszenia przemawia zam iastem  P y r m o o 1' 
dokąd już  tak .często zapraszano. Hanoower® 
jednomyślnie nie przyjęto. W końcu 54 głosat®* 
skłoniono się na wybór Pyrmontu. Oken ®* 
sprawujących interesa tamże wniósł radzcę na­
dwornego Menke i dra. Kruger, co bez wszelkich 
rozpraw przyjęto.

Prussy.
—  Z  B erlina  dnia  2. paźdz iern ika .  —

Naj. Cesarstwo Rossyjscy z Ich CC. WW, Księ­
żniczkami Maryją, Olgą i Alexandrą, dzisiaj z rS®* 
z tad do Szczecina się udali. (G. P.)

Pruska S ta a ts ze i tu n g  zawiera pod dniem !• 
października następujący a r ty k u ł : sLekarz fra®*
c u z k i , D o k t o r  B u l l a r d ,  o którego odznacz®' 
jarej się działalności na Wschodzie, a szczegół' 
nie podczas z a r a z y  m o r o w e j  w Egipcie i Tur* 
c y i , gazety często już  wspominały, przebywa 
dni kilko w Berlioie. Pomieciony lekarz z*j‘ 
m a je  się tą m y ś lą , ażeby zarazę m o ro w ą , *9 
plagę człowieczeństwa, oddalić zupełnie z Europ!' 
a w ogóle z poblizkości ucywilizowanych krajów- 
Spodziewa się osiągnąć to skutkiem doświadcz®1̂ 
i środków , które nagromadzone w ciągu aześcl®' 
letniego uważania tój zarazy , życzyłby aobl® 
przedłożyć kongresowi medycznemu , na któ®! 
lekarzy i profesorów nauki lekarskiej ze wszy**' 
kich krajów wezwać należy.4



Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(~Z korctpondcncyj p ryw a tn ych  J

R o w y  S ę c z  d, 8. p a źd z ie rn ik a  1838. Stała 
pogoda w zeszłym miesiącu była poniekąd p o ­
godom  opóźnienia zasiewów ozimych ; przez 
*bytoezną posuchę z trudnością dało się o r a ć , 
lecz za to posłużyła do dojrzenia i suchego ze­
brania hooiczów; nasienie to w tym roku jost 
b*rdzo p ię k n e , koloru jasnego i ziarna pełnego, 
•akie , jakiego do handlu za granicę potrzeba. 
Mamy nadzieję, iż z tego względu znajdziemy 
nań odbyt, ju z  nawet teraz pojawiają się speku- 
Wici z chęcią nabywania tego produktu. Co do 
ceny, ta zawisła od obrotów, jakie późnićj w tej 
Bolerze w H am burgu ,  gdzio targ dla Anglii od­
bywa s ię ,  robione będą. Teraz nabywający dają 
18 do 20 zr. m. k. za korzec.

Ilartoflo wcześnie sadzone są plenne , poźniej- 
**e zaś nie najlepiej wypadły; ogoloio wziąwszy 
*a średni urodzaj uważać jo  można. X pola te ­
raz sprzedawano plącą po 24 kr. m. k. za korzec.

Z  wódką każdy posiadacz dla opinii tani ości 
* nowego wyrobu , sprzedawać pospieszał s i ę ; 
ttipzna powiedzieć, żo zapasy jój zupełnie wy­
szły, a ponioważ dotąd nie wiele gorzelni pędzić 
zaczęło , od niejakiego czasu postła nieco w góro ; 
garniec okowit'j 30 stopniowćj kosztuje 42 kr. 
I t .  k. Ilt> pierwej na późuiojszą odstawę po 
20 do 24 kr. garniec 30 stopniowój okowilej za­
warł ugodę, dobrze na tern wyjdzie, teraz bo­
g ie m  , chociaż i pieniądze z góry zaliczyćby chcia- 
Bo , w tej cenie nikt sprzedać nie chce.

liorzec pszenicy płaca tn teraz po 3 zr. 48 
br. , £yta po 2 zr. 30 Itr. , jęczmienia po 1 zr. 
30 k r . ,  owsa po 54 kr. m. k. / d a j e  się, ze te 
ceny na długi czas nie nlegną zmianie. — Po- 
f»ż biały kalcynowany płaca po 10 z r . , niebie­
ski po 8 zr. m. k.

Podług doniesień z Hegyslii (w Węgrzech) będą 
•sinże winobranie mieć lepsie  niż się tego spo­
dziewano , do czego się kilko-tygodriiowe upały 
wielo przyczyniły; wszelako zawsze bardzo mało 
jest wina , bo w maju więksta połowa winnic 
Wymarzł*. W Niższych Węgrzech ma być więk­
sza oblitość.

Ołomuniec. Targ na w o ły  d. 8. październ .  1838.
P r z y p ę d z i l i :  l )  D iker i Aberbach , z Zu- 

row na, 50 wołów; 2) Izrael Liberm.mn , z Woj- 
Błłowa, 6 2 ;  3) Joel Kamm , z D om brow ej, 72 ;
'ł) Mojżesz L ip p e , ze Stanisławowa, 1 40 ;  5) 
l*lnkus T rn a w k a , z Rymanowa, 1 0 5 ;  6) Bibiing 
1 Eigen , ze Stanisławowa , 187; 7) Mateusz Zy- 
d e k , z O łom uńca, 119 krów. Małemi partyja- 

3G3. — Ilość przypędzonych 1098.

K u p i l i : asa
Nm

Cena je -  
d n ć j  

p a ry  
w  w . w .

N
w
a

T 3
<5JIw

Z ty c h  
p a ra  

w a ż y ć  
n>ogta

zr. kr. ce tn a r.

D o O łom uńca st. N r. 1. 46 262 30 8
—  E ib e n szv c  st. N r. 2 . 50 325 _ 6 10
—  A uslry i s t. N ro. 3. 7o 315 --- 2 9 1J4
—  O ssy  stado  N ro. 4. 116 320 --- 4 9 1J2
—  B erna stado N ro . 5. 97 1J2 320 --- 5 1J2 9 1]2
—  K ró tog rodu  st. N . 6. 124 320 --- 3 9 3J4
M ałćm i p a r ty j. st. N . 7-
M ałem i p a rty ja m i .  . 119

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Krzysztof 
Muradowicz, z M ultao , 164 wołów; 2) Marek 
liriss , z Żurawua , 324 ; 3} Mechel Tabak , z Żu- 
rsw na, 162; 4) Salamon Andacht, z Chodorowa, 
1 3 2 ;  5) Antoni Nowak, z Białej , 164; 6) Frań- 
ciszek Grzybski, z 1’iasok , 273. Razem 1219.

K u p i l i : -Ma

C ena j e ­
dnej 
p a ry  

w  w . w .

ra
da

sz

Z  ty c h  
p a ra  

w a ż y ć ' 
m ogła

zr. k r. c e tn ar.

D o  W ićdnia stada  N. 1. 159 340 5 !0  !J4
—  Pragi stado  N ro . 2. 3 14 375 --- 10 11
—  W iedn ia  st. N ro . 3. 157 335 --- 5 10
—  B erna  stado N ro . 4. 127 540 --- 5 10 1J2
—  P ra g i s ta d o  N ro. 5. 150 .360 --- 5 101.12
—  d tto . stado  N ro . 6. 239 340 — 3 ; 9 1J2

Tego tygodnia przypędzono 2317 wołów; z tych 
przed targiem sprzedano 1219, a na targu sta­
nęło 1098. Woły były w przecięciu dobrej ja -  
k p śc i , ceny tak jak w przeszłym tygodnia dość 
wysokie, a przedaż szła dość aporo! Na rach u ­
nek Wiednia , gdzie cena cetnara wołowioy spa­
dła na 36 zr. w. w-, nie zakupiono znacznej 
ilości. —  Na przyszły tydzioń mniej g i j  |y m  
razem  m a  przybyć wołów.

W iddeń  d. 6. p aździern ika  1838. a) T a rę  
czwartkowy f j* 4. b. m. tylko do 60 liczył wo­
łów  i to nienajlepszej jakości,  z którejto przy­
czyny nie były sprzedane; następnego dnia sta- 
nęli handlarze tntejsż do zakontraktowania z za­
pasem dość licznym, ileże kompanija p. D ,and 
Jera ju ż  z przed jarm arku  w Waitzeo od p. P ,u u -  
kuła i innych do 600 s / łuk  wołów kupiła T  
m ah  się handlarze z ceną żądając od cetnara 
39 zr. w. w. rozum, stę bez procentu. Rze- 
zn.cy lubo s c z u p ły  m ając  zap rs ,  jednak wyżćj



37 1/2 zr. od cetnara wołu galicyjskiego dobrej 
jak o śc i , zaś wołu węgierskiego wyżćj 38 If i  zr. 
w. w. dać nie chcieli , i dla togo zakontrakto­
wali dopiero po l2sej godiiuie po cenach: od 
cetnara wołu galicyjskiego po 36 do 37 1 j 2  z r . , 
wolu węgierskiego po 30 do 38 l / 2  zr. W. w. 
bez procentu , a kompanija rzeźników wiedeń- 
»k i cli natychmiast do O łomuńca wyjechała. —  
Przyczyna trzymania się z ceną ze strony han­
dlarzy y s ; : iz w O łom uńcu  na targu ostatnim 
woiy dofcrój jakości na nogach stosunkowo do 
wagi po 37 \ f l  zr. w w. z drugim procentem 
k i  iwnio i sądzą,  że na oszacowania zyskają, a 
ciu  ą odbić stratę przez to łato-poniesiooą ; rze- 
i  iicy przeciwnie przy taksie 8 kr. m. k. od J-unta 
w stolicy, wysukiih cen dać nie mogą Pomimo 
tego jednak

b) /da je  sio , żo cena nic spadnie , a owszem 
m oro  i podskoczy, gdv£ targi w O łom uńcu nie 
bywają przepełnione , a z Węgier prócz wołów 
j u - in u c r n y ib  prawie nic nie wpływa. Zaś

c) w Węgrzech odbędą sio tylko dwa jarmarki, 
^el-.-n w Wailz.en a drugi w Peszcie i właśnie 
w Wsitzen dnia 2. października j a rm a rk ,  czyli 
r-mzej przed jsrm srk  , j o /  się rozpoczął. Dosta­
wiono do tych czas na tymzo placu do 20 stsd 
wołów , z których kilza strd ju z  sprzedano, sto­
sunkowo do wagi od cctnara po 38 3/4 i r .  w. w. 
z drugim procertem . Ilość wołów . jaka przy­
będzie na dzień 8. b. m . jako na dniu głównym 
ja rm a rk u ,  jes t  do tych czas niewiadoma, to tyl­
ko p- woa , ze i 40 siod wołów nie powionyby 
zniżyć et ny , wszak ju z  Da tym jarmłirkn na 
stajnie zakupować będą , a z niezawodnych źró­
deł mamy wiadomości, iz tego roku w Węgrzech 
ogółem  daleko większa ilość wołów będzie zi- 
m > » a rą  niż w roku przeszłym.

d) Z porównania tabeli pr/csiłorocznój oka­
zuje s i f , iż przy taksie mięsa w stolicy 9 kr  , 
ceny w handlu hurtowy m  były daleko n iż sz e ; 
p l jcono  bowiem od cetnara wołu galicyjskiego 
j o 35 do 36 1/2 zr. , zaś wołu węgi ,-rakiego po 
36 do 37 i f i  zr. w. w. Gdy jeduak te wyższe 
ceny podług użalenia przybywających z wołmi 
wzglcdoie kupnu nie są korzystne, zaś teraźniej­
szym -uosunknm handlowym odpowiadają, wy­
pływa p rze to ,  iż obywatele galicyjscy w kupoacb 
te raźn i- jszrzh  na stajnie ostrożność nader za­
chować powinni. i le :o  w W ęgrzech , jakeśmy 
nadmienili , większą ilość wołów Uawiają Da 
atujnio niż roku zeszłego, a doświadczenie noży. 
iz trwała cena najwyższa na tutejszym p ła tu

(Do tego Nru.

chwieje się zawsze między 38 i 39' zr. w. w- 
z drugim procentem.

L o n d o n  d. 28. w rześn ia  1838. Z jaką tak? 
pewnością możemy już  d tiś  twierdzić, że tego­
roczne żniwo wyda m cie j  nlz średni plon ; dis 
tego też zdeje sio, iż pr.-ed jesienią potrzeba 
będzie nowych dowozów pszenicy zagranicznej 
Znaczna czele pszenicy ucierpiała w jakości wię­
cej z powodu spiesznego zbierania, aniżeli z in­
nych przyczyn. Tylko m ałą  część można na­
zwać istotnie p iękną; jednakże bardzo wielka 
część wyda ziarno dobre i  zdrowe. Mały plan 
dwom przyczynom przypisać należy : l )  bardic 
oelrćj z imie, która wiele zasiewów wyniszczyła! 
2) robactw u, które bardzo znacznie uszkodziło 
k łosy , o co w lipcu zewsząd zażalenia docho­
dziły. Powietrze było w tym tygodniu bardzo 
z tn ieune ; doniesienia z północnej Anglii, Szko- 
cyi i Iriaudyi wystawiaja stan z d i  v  jako bardzo 
niepowieduy. {Preus. H andl. Z e i t )

Jeszcze jedno ostrzeżenie pr-sy obchodzeniu 
się ze strzelbami fjerlmsyjneini.

Dzicńuik Temps  donosi o niedawnym wypadku 
w ton sposób wydarzonym: iż strzelba , na którą 
przed nabiciem kapsel (piston)  założono, w czasio 
nabijania wystrzeliła, chociaż kapsla bezpośre­
dnio się nie dotknięto. Wystrzał ten spowodo­
wało powietrze, to bowiem w czasie Dobijania 
W lufie ściśnięte, wywarło na kapsel potężną 
siłę uderzającą (równio jak  powstaje zapalenie 
w  krzesiw--u pneumatyeznem). T , m  spoaobont 
osobie , która umyślnie tego doświadczyć chciała, 
udało się za drugim już razem  z strzelby wy 
atrzekć. — Ponieważ nie jeden zwykł przed' na­
bijaniem kaps-l zakładać, zwracamy uwegę oz 
niebezpieczoć&two. P rty  tej sposobności robimy 
bacznymi i na lo b łędne  utrzymywanie : jakoby 
wszelkiemu już  zapobieżono niebezpieczeństwu, 
gdy kapsel z nabitej strzelby zdjęty zostanie; 
rzecz się me inaczej, wiele bowiem kapsli oso­
bliwie tak zwane Bom bes canore lćes , zosta­
wiają na kominku proszek białawy, który się 
składa z prochu piorunnego (Knallpulver)  i za 
najlżejszem dotknięciem zapalić się może.

(Dingier 's  po li t .  J o u r n a l )

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o  : Mt\z i żona t Uomedyja w 3<-łi altach. — '
 S ilach la  czynszow a  ,  czyli: Kłomia o w ia t f r

krotocliwila w i alicie.

Gazety- dołączony jest Ner. 41. P.ozmaitości.)
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